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I posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

WARSZAW A. - W dniu 20 listopada 1952 r. zebrał się na swe pierwsze, uroczyste po
siedzenie Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, najwyższy organ władzy państwowej, 
w skład którego weszli, w wyniku histQrycznych wyborów.z dnia 26 października br., wysunię
ci przez lud pracujący kandydaci Frontu Narodowego. 

Naidonioślejszym momentem pierwszego posiedzenia było po

woła nie przez Sejm Polskiej Rzeczypospolite; Ludowej pierwszego 
posła narodu, przewodniczącego Ogólnopolskiego Komiłetu Frontu 

Narodowego, Bolesława Bieruta na stanowisko prezesa Rady Ministrów. 

Seim . dokonał wyboru Rady Państwa, marszałka 'i wicemar
szałków. Na przewodniczącego Rady Państwa wybrany został zasłu
żony działacz robotniczy i państwowy pos. Aleksander Zawadzki. 

Marszałkiem Sefmu wybrano pos. Jana Dembowskiego, .znakomitego 

uczonego, wybitnego działacza ~uchu obrońców pokoju, prezesa PAN. 
Już na długo przed godziną 10 W'1- W głosowaniu Sejm jednomyśl- ł. Powołanie prezesa Rady Mini-

pełnia. się piękna sala Sejmu. nie wybrał poe. Jan.a Dembąwskie-\ strów i powierzenie mu pned-
Punktualnie o godz. 10 n.a salę o- go na marszałka Sejmu. M.łrszałek stawienia Sejmowi wniosków 

brad przybywa pierwszy po.seł miro- Dembowski wśród burzliwych braw co do składu nądu. 
du, przewodniczący Ogólnopolskiego obejmuje. p~zewodnictwo i wygła.s~a w pierwszym punkcie porz~dku 
KoMitetu Frontu Narodowego, Pre- p~ze1!1ów1eru.e. (Fragmenty przemo- dziennego Sejm przystępuje do wy
zydent Bolesław ~ierut, który zaj- wiem.a podaJemy n.a str. 2). ( boru Rady i?aństwa zgodnie z art. 24 
muje miejsce na ławach poselskich, w · · · · · dzk' h 
witany gorącą, długotrwałą owacją im1em1;1 WOJewo . ic. zes~ uet. 1 Konstytucji Polskiej Rzeczy 
zgromadzon.vch. łów poselskich: wrocławskiego l kie pospolitej Ludowej. 

leckiego, pos. Juszkiewicz zgłasza 

Posiedzenie otwiera pos. Lucjan następnie n.a wicemarszałków Sej- Sk ł d R d 
Rudnicki, jeden z najstarszych po- mu - pos. pos.: Franciszka Mazura a a y 
słów, któremu Rada Państwa powie z. Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
rzyła dokonanie otwarcia Sejmu Pol botnlczej, Józefa Ozgę-Michalskiego p ' t 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z ędn t · t L d ans wa OtwieraJ·ąc obrady nn.o~ł Rudnicki z.e J oczonego S ronruc wa u o 

„~ wego i Stanisława Kulczyńskiego ze 
wygłasza przemówienie. (Fragmenty Stronnictwa Demokratycznego. 
przemówienia podajemy na str. 2) 

p 0 przemówieniu pos. Rudnickie- Sejm głosuje nad każdą ze zgło-
go, przyjętym b. gorąco, pos. Klo- szonych kandydatur oddzielnie. 
siewicz w imieniu zespołów posel- Posłowie: Franciszek Mazur, Józef 
skich proponuje wybór n.a m9rszal. Ozga-Michalski i Stanisław Kul
ka Sejmu znakomitego uczonego, wy czyński wybrani ro.stali n.a wicemar 
bitnego, działacza ruchu pokoju, po- szałków Sejmu jednomyślnie. 
sła Jana Dembowskiego. Propozycję I Wicemarsu:łkowie witani oklaska
tę Izba wita hucznymi, długotrwały mi zajmują miejsca przy stole pre-
mi oklaskami. zydialnym. 

Posłowie ślubują 
Pos. Wlcha przedst.awia naEtępnie j jekt wnietilony przez zespół poselski 

projekt ślubowania poselskiego. Pro m. st. Warszawy brzmi: 

„Slubuję uroczyście Jako poseł na Sejm Polskiej Rzecztpospolltej 
Ludowej praeowaó dla dobra narodu polskiego I pogłębiać jego jedność, 
przyczyniaó się do umacniania więzi władzy państwowej z ludem pracu
jącym miast l wsi, czynić wszystko dla utrwalenia niepodległości l su
werenności oraz dh. pomyślnego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej". 
Sejm uC:r -alił Żgłoszony projekt 

ślubowania poselskiego. 
Następuje uroczysty moment ślu

bowania. Wszyscy posłowie powsta· 

ją z miejsc f wśr6d głębokiej ciszy 
powtarzają za marszałkiem Sejmu 
słowa ślubowania poselskiego. 

Porządek obrad 
W dalszym cią~ obrad marsza lek Dembowski proponuje następu

jący porządek obcad sesji: 

I. Wybór Rady Państwa. „. 
II. Stwierdzenie ważności WYboru posłów na Sejm. 

JIL Uchwalenie regulaminu Sejmu. 
IV. Powołanie rządu. 

• V, Wybór stałych komfsjł poselskich. 
:VL Uchwalenie ustaw, których projekty zostały nadesłane prze-z 

rząd I Radę Pa6stwa I zatwierdzenie dekretów, wydanych po 
upływie k:'A1encjl Sejmu Udawodawczeg~. 

Sejm przyjął proponowany porzą-1 %. Ustalenie trybu stwierdzenia 
cek obrad sesji. Przyjęty . następnie ważn:iścl wyborn posłów i wy. 

Pos. Dworakowski proponuje wy
brać: 

n.a przewoonlczącego Rady Pań
stwa - zasłużonego działacza robut
niczego i państwowego, posła Alek
sandra Za-vadzklego. 

Na zastępców przewodniczącego 
Rady Państwa - pos. pos.: Jana 
Dembowskiego, prezesa Polskiej A
kademii Nau..11:, bezpartyjnego, 

Franciszka Mazura, sekretarz.a Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 

Stefana lgnara, wicepreze63 Na
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Zjednsx:zonego Stronnictwa Ludowe 
go, . 

Waelawa narcłkowstdego, przewo 
dniczącego Centralnego Komitetu 
Stronnictwa De111okratycz.nego. 

Na sekretarza Rady Państwa: po
sła Mariana Rybfcldego. 

Na członków Rady Państwa~ 
pos. pos.: 

• 
I 

. . . 
Władysława Kowalskiego, prezesa I jednomyślną aprobatę Izby. 

Naczelnego Komitetu Wykonawcze- Czlonkovvie Rady Państwa zaj. 
go Zjednoczonego Stroru:ictwa Ludó mują miejsca na podiurr.i. 
wego; Romana Zambrowskieg.o, o:ekre I W punkcie 2 porządku dziennego 
tarz.a Komitetu Centralnego Polskiej Sejm ustala tryb stwierdzema waż
Zjednoczonej Partii Robotniczej. ności wyboru posłów i dokonuje wy 
Józefa NiećJto, prezesa Rady Naczel boru komisji mandatowej. 
nej Zjednoczonego Stronnictwa Lu- Projekt uchwały w sprawie wybo
dowego; Henryka Kołodziejskiego, ru komisji mandatowej zgłasza pcxs. 
prezesa Naczelnej Rady Spółdziel- Jaworska. 
czej, bezpartyjnego; Stefana .Matu- Zadaniem tej komisji je.st rozpa
szewsklego, zastępcę członka Biura trzenie sprawozdania Państwowej 
Politycznego Polskiej Zjednoczonej Komisji Wyborczej z wyborów do 
Partii Rcbotniczej; Zygmunta MO- Sejmu PoL~kiej Rzeczypospolitej Lu 
dzelewskiego, rektora Instytutu dowej wraz z aktami wyborczymi i 
Kształcenia Kadr Naukowych; Wlk- złożenie Sejmowi sprawozdania i 
tora Kłosiewicza, przewodniczącego wniosków co do ważności wyboru 
Centralnej Rady Związków Zawodo- p<J<>łów. 
wych; Aleksandra Juszkiewicza, se- W punkcie 3 porządku dzjennego 
kretarza Naćzeln.eigo Komitetu Wy- Izba powołała komisję dla opracowa 
konawcze,;o Zjedhoczonego Stronnie nia regulam1riu Sejmu w zapropol'lo 
twa Ludowego l Ałlcję .l\fusiałową, wanym składzie. 
przewodniczącą Zarządu Głównego Marszałek ogłasza następnie, te 
Ligi Kobiet. od prezesa Rady Ministrów, Józefa 

Wszystkie zgłaSl:Sne kandydatury Cyrankiewicza otrzymał pismo zawia 
uzyskują wśród gorących oklasków damiające o ustąpieniu rządu. 

Powołanie prezesa 
Rady Ministrów 

Punkt 4 porządku dziennego prze I Gdy po głosowaniu marszałek 
widuje powołanie prezesa Rady Mi- Dembowski stwierdza, że 'Sejm jed
nistrów i powierzenie mu przed.st.a- nomyślną uchwalą powołał posła 
wienia Sejmowi v.miosków co do skła Bolesława Bieruta na stanowisko pre 
du rządu. zesa Rady Ministrów i powierzył mu 
Głos zabiera wicemarszałek Fran- przedstawienie Sejmowi wniosków 

ciszek Mazur, co do skła<.:u rządu, wybucha pono-
(Pełny tekst przemówienia poda- wna owacja. 

jemy na str. 2). Po ogłoszeniu komunikatów bieżą-
Przemówienie wicemarszałka Ma. cych marszałek zamyka posiedzenie 

zura wywołuje gorącą manifestację Sejmu. 
zebranych na cześć pierwszego po- Następne PQ6iedzenie Sejmu odbę-
sła narodu. Bolesława Bierut.a. dzie się 21 bm. o godz. 10. 

~~~~~~~~~-.... ~~~~~~~~~-
P9siedzenie kolllisji 

dla opracowania regulaminu Sejmu 
WARSZAW A. - Dnia 20 bm. obra 

dowała pod przewoonictwem pos. 
Mariana Rybickiego komis]a dla o
pracowania regulaminu Sejmu. Pro 
jekt regulaminu, po przedyskutowa. 
niu poszcze:ólnych artykułów, został 
przyjęty z poprawkami redakcyjny
mi. 

W dyskusji głos zabierali pos. pos.: 
Jodłowski, Lange, Wasilkowska, 
Frankowski, Skibniewski, Alster i 
Stasiak. 

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu z wnioskiem o uchwalenie re
gulaminu Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. 
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porządek dzienny pierwsze.go p<J<>ie-1 bór komis.fi mandatowej. 
dzenia Sejmu obejmuje: · 3. Wybór komisji dla opraeowania Sala posiedzeń Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
~ J. )Vybór Rady Państwa. , . ~egulaminu Sejmu. 
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„EXPRE$S lLUSTROWANr• 

Złożymy w godne rete 
odpowiedz1·a1ność za· losy narodu 

Pciseł Francis%ek Mazur wysuwa kandydaturę Bolesława 
E.\'ieruła na prezesa Rady Ministrów · 

'.A..LEKSANDER ZA W ADZlH -
przewodniczący Rady Państwa 

JAN DEMBOWSKI -
marszałek Sejmu Polskiej Rze

czypóspolitej Ludowej. 

Wtsoka Izbo! 
Zgodnie z artYktiłem 29 ltorls~y

tucji Pol~kleJ llzeczyp~polłteJ Lu
dowej - Sejm powołuje prezesa 
Ratly l\łinisirólV. 
Główny ciężar sprawawania rządów 

w pailstwle, zgo4hle ż nasz!\ Kon
stytucją spoczywa na rządzie Pol
skiej Rzeczypospolitej ~udowl)J, a 
najtrudniejsze obowiązki, naJwl~kszą 
otlpo.wiedzia?ność za losy narodu 
dźwiga kierownik rządu - prezes 
Rac\,Y Ministrów Polskiej Rzeczy-
. pospolitej Ludowej. · 

Wielkie rzesze bezpartyjnych 

Musimy więc na to właśnie stano
wisko, na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów wysunąć najbardzieJ uta
lentowanego I żahartowanego w wal 
ce, najwierniejszego interesom naro
du i państwa ebywat~la Polskiej 
RzetJzypospolitej Ludowej. 

Obywatele posłowie! 
Bolesław Bierut jaka Prezydent 

Rzeczypospo!itej Pol~kieJ •pelniał nie 
tyllm te obowiązki, które zgodnie z 
Konstytucją przeehadzą obecnie na 
!ladę Paiistwa, lecz przewooiiłczył 
również na ważnłelsztch posiedze
niach Rady Ministrów, na których 

włączyły się do budownictwa 
ustroju sprawle~liwości społecznej 

Z przemówienia marszałka Sejmu J. Dembowskiego 
Wysoka Izbo! Składam serdecżne 

podziękowanie kolegom posłor:1 za 
powołanie mnie na marszałka Sej
mu Polsl}iej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Jest to dla mnie nie tylko wy
soki zaszczyt, ale jest to przede wszy 
stkim dowód wielkiego zaufania i 
•Przyrzekam uczynić wszystko, aby 
tego zaufania nie zawieść. 

Rozumiem · dobrze, że zaszczyt przy 

. zapadały ważkie decy,;i;je dia naszego 
państwa i naszego narodu. 

ne podstawy działalności naszego Od czterech lat jest On ponadto 
państwa ludowego i wysoka Izba, od przewodniczącym Koinlietu Central
dając j'edrtdmyślnie swe głosy na nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
przedstawiciela tych właśnie kierun- Robotniczej - tej partU która stała 
'.rów, raz jes~c~e dała dobitny. wyraz się slłą przewodnią nas~g0. narodu 
Jednomyślnosc1 narodu polskiego w w cieźldm okresie niewoli okupa
dziele budowy ustroj•'. sprawiedliwo cyjneJ, która kieruje losami naszego 
śc.i społecznej. To chciałbym wyraź- I państwa od ćhwilł wyzwolenia Pol
nie podkreślić (długotrwałe oklaski). ski. 

pada w udziale nie mojej osobie. Iii 

Przypada on sferom obywateli na- H1•storycz-na m·1·s·-1·a szego kraju, które reprezentuję. , 
Z agadnienie ujmuję w trojakim as-
pekcie. 
Reprezentuję w pierwszym rzędzie ł • d - ł --·. • 

11czne rzesze obywateli, nie należ~- S _Ol_ prze ,~ p. OS am1 .. _ 
cych do partii lub stronnictw p0li- - _ 

~~~y~hdzie~o ~~~~~~:~~~a~~~': Lucjan R~d ni ckl dokonał ·' otwarcia Sesji 
wego. Swiadczy o tym Wspaniały wy ÓBTIVATELE POSŁOWIE! .. Id; z ~s·-~ów, ~bda~~h tak 
nili: wyborów do Sejmu, w których 1- ki ta fani 1 d - T -, j 
Ponad 99 proc. oddanych gfoe6w' pa- . Rada Państwa powierzyła mi, ako wy~- m t1 em u u J;'l'ac~ !lCe

Jednemu z najstarszych wiekiem po- go, jest wspólne z ca11tn dwudżiesto
dło na listę Frontu Narodowego, któ slów, zaszczytne zadanle dokonania pięciom.iliOłlOV(rytn narbde~ '-!rżeczy-' 
remu przewodzi Wielki btidowniezy otwarcia -Sejmu Polskiej RzeczyPó- , w.hstnianie zaiSad ~o ~. 
Polski Ludovl"ej poseł Bolesław spolitej Ludowej. Jesteśmy sługami narodu i w imiif 
Bierut (oklaski). Jesteśmy tu z woli narodu polskie- urzeczywisbtlenia woli J:larOOU 

Po drugie, repreZentuję ś-wiat na- go - wyraionej w powszechnym gło woli robotników 1 chłoplw, intell
uki. Po raz pierwszy w n11~zym 'kra- sowaniu z bezprzykładną w naszych gencji i rzemieślników - mężczyzn 
ju nauka staje w tak bliskim, Oez.po- dziejach jednomyślnością w historycz i kobiet - młod„ch i lita.ryc~ 
średnim kontakcie z życ'.em i p'otrze- nym dniu 26 października 1952 r, partyjnych i bezpartyjhych -- \Vspól 
bami społeczeństwa. Jest~śmy Sejmem zwycięskiej fdei nej woli narodu WY!aŻ?flej w wy~ 

Nasi ucżeni z całą gotowością od- jedności narodu, jedności osiągniętej rach 26 październiki: nie btdziemy 
dają swoje siły i :iftolności sprawie w walce o wyzwolenie narodowe i szczętlzić ńaszych !dł 1 file b~emy 
roz.woju nauki, ::.łużącej potrzebom społeczne, o Wo/Własz.czenie kapitali- . cofać się przed żadnymi trudności.a.; 
narodu. stów i obszarników, w walce o po- mi. · . 

Po trzecie, reprezentuję liczny w dźWigruęcie miast i W'Sd. z ogromu Będzie to wtetJde dz.leło tWorzenia 
naszym kraju obóz aktywnych bcjow zniszczeń wojennych, o przezwycięże jasnej prz.ys2<1ośc.i na~ęgo naródu, a 

1 ników o pokój, o pokojowe i przyja- nie wiekowego zacofar.ia i słabości zarazem wkład DiezhisZCzalriy dó 
zne współżycie narodów ,bez wzglę- naszego kraju, w walce o utworzenie wspólnej sprawy mas pracującyćh 
du na różnice w ich ustroju społecz- nowego, szczęśliwszego życia człoWie świata, walczących na ea~ej ,kuli 
nym, o pogłębienie naszego sojuszu z. ka pracy. . ziemskiej o wi~olenie cżłO\-Vfeka 
wielkim Związkięm Radzieckim. Nasz Sejm powołany ~tał przez od wszelkiego uclsku i wYżjsltu, o 

Te trzy aspekty: jednośc narodu naród, który głosował jednomyślnie zwycięstwo sprawy pokoju i ~rater 
polskiego, oparcie budownictwa }>ań za programem Frontu Narodowego. stwa między narodami (oltlasklJ. 
stwowego na podstawach naukowych Misją historyczną obecnego Sej- Otwieram pierwszą sesję Sejmu 

obrona pokoju świata, to trzy głów;; mu, z której zdaje sobie sprawę każ- Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
. . 

Dlatego tel: . wysiłki i wskazania 
Bolesław!\ Bieruta - Jako czołowego 
przywódey klasy robotniczej nada
wały kierime_k haszeJ pracy we 
wszystkich dzleilżinach zyeła pań~ 
stwowego, gospodarczego i kultural 
nego, 

Bolesław ł\ierrit jest dla całego 
społeczeństwa uosobieniem tego, · co 
w narodzie ńa.łlepsze, uosobieniem 
olbrzymiego wkładu, jaki klasa ro
botnicza wniosła do historii ńarodu. 
(Długotrwałe oklaski). 

Jego działaUiosć rozpoczyna sł~ w 
tak dalekie już dni okrytego chwalą 
roku 1905, kiedy jako młodzłutki u
czeń podjął walkę o polską szkołę. 
Rozwija się ona popnez lata wałki 
z caratem, póprzez solidarność z 
Wielką SocjaUstyczną itewo1ucją 
Październikową w Ią.tach 1917-1918, 
znajduje dalszy wyraz w rewolucyj
nej pracy \V Polsce międtyWojennej1 
trwa poprzez Iata wi~zień i niezmor
dowanej: nieugiętej walki przeciwko 
rządom kapitalistów i obszarników, 
utrzymujących kraj w nędzy; ciemno 
cle i zacofaniu. 

Przez cały ten długi okres czasu 
Bolesław Bierut wałCzy w pierw
szych szeregach partii komunistycz
nej, niezmiennie wierny sprawie kia 
sy robctniczej, sprawie mas ludo
wych, sprawie narodu polskiego. . 

W mroczne Iata okupacJi, gdy na
ród polski w ciężkich zmaganiach z 
okupant.em walczył o swe istrtlenie, 
gdy tylko polityka nieugiętej walki 
z faszyzmem hiUerowskhtt, gdy tyl
ko polityka konsekwentnego sojuszu, 
braterstwa broni i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim mogla ura
tować nasz naród od ostatecznej za
głady - Bolesław Bierut w tej wal
ce o wyzwolenie ojczyzny, Jako kie
rownik Podziemnej Krajowej Rady 
Narodo.wej WYrasta na czołowego 
przywódcę narodu. 

Od hlstóryczn~J nc)ey sylwestro
wej 1943~(4 roku nic włe11Uego nie 
działo się w Polsce bez Jak najbar
dziej czynnego, decydującego udzia
łu Bolesława Bieruta. 

To On stal na czele państwa, kie
dy władza ludowa oddawała chłopom 
ziemię obszarniczą I mobilłzowała 
naród pod . sztandary odrodzonego 
Wo.iska Polskiego, które u boku Ar
mii Radzieckiej walczYlo o wyzwo
lenie całości ' ziem polskich l doszło 
zwycięsko do Berlińa. 

To On przewodził obozowi demo
kracji ludowej w walce o nmocnfe
nie państwa ludowegó, w walce z 
agentura.ml imperiallstycżnymi i ban 
dami reakcyjnymi, które dążyły do 
rozpętania wojny domowej i narzu
cenia naszej ojczyźnie ponownie 
jarzma rodzimych I obcych W)'zyski
waczy, 

To pod Jego kierownictwem n!'
ród nasz umacniał więz)' łączące 
Polskę Ludową z Wielkim krajem 
socjalizmu - Związkiem Radziec
kim, którego armie przyniosiy nam 
Wyzwolenie spod jarzma hitlerow
skiego, z krajem - którego przykład 

i pomoc Jest deefdllJl\CYm ozS>'tinł• 
kiem wszystkich osiągnięć naszeg11 
budownictwa. (Długotrwale oklaski). 

To Jego myśl i troska towarzyszy• 
la milionom Polaków, któ::zy ruszy• . 
li na zachód, aby zasiedlić opusto
szałe i zniszczone nasze piastowskie 
Ziemie Zachodtiłe, budow:&C nowe 
życie n.a zgliszczach i ruinach, aby 
zaniienić Je w kwitnący kraj, nie
' odtąezną składową część PolskłeJ 
Rzecnpospolitej Ludowej (oklaskł). 

To dzi.ęki Bolesławowi Błerutnvvł 
naród polski dźw!gnąi z gnisów na
szą bohaterską stolicę - Warszawę. 

To On był głową naszego pailstw& 
w okresł~ reilllzaejł planu 3-letnie-' 
go, planu uruchomienia życia gmpo· 
darczego ktaju, planu odłmdoWY, 
zniszczonych miast, osiedli I - wsi. 
ożywienia na nowo spustoszonych 
przez wroga fabryk i zakładów prze• 
mysławycb. 

T1J On wniósł gwóJ decyduj~ 
wkład do opracowania wielkiego 
planu 6-letniegó, planu tJrzemianY: 
Polski w kraj przemysłowy, 15raj_ no• 
woczesnej techniki w przemyś~e I 
rolnictwie, liraj wyśoltiej wytlajnoś
ci pracy i rósń~eego dobrobytu· na• 
rodu. 

To On pn"w~dzl nam w walce c; 
przełamywanie trudności na naszej 
drodze, 11 wzmożenie naszego twór• 
czego wysiłku w walce o realizacJ4ł 
planu 6-łetnieto, w walce o pokój. 

To On - wierny syn partii, jej a ... 
kochany kierownik - steruje dzii 
wielkim dziełem budownictwa usłro 
ju socjalistycznego w naszym kraju_ 
ustroju, litóry zapewni makflymalne 
zaspokojenie stale rosnących potrz~b 
materialnych i kulturaln:rch ealego 
spoleozeńsłwa w drodze niepnerwa
nelQ wzrosłll I doskonalenia produk 
oJi socjaUsłyezneJ na bazie naJwr;&
nej •iechnlkL 

To pod .Jego przewodem na1'6d 
po!skl,Jed.nbęi>YI 1lę we Fronełe Na
rodowym I tak jaskrawo zademon
strował ~ą jednoś6 w ostatnlcb 
wyborach do Sejmu. 
Tlłwanys11 Boleśla.w Bierut ltal 

się sztandarem Froµ.tu Narodowego. 
sztandarem politycznej jedności I si
ły narodu polskiego (długotrwałe O• 
wacjc). 
Spośród Wsąstkłtih obywateli kn

Jn, towarzysz Bolesław Bieru~ jesł 
najbardziej godnym najbardllej ad
po'Wiedzia.Iiiegb w Polsce stanowiska 
pa6stwówego .;..... lltattowiska preześa 
Rady Ministrów Polskiej Rzeezy
POS!'Olitej Ludowej (burzliwe okla
ski). 

Dlatego & w Imieniu Rally Se
nlorów, i:godnie z art. 29 Konstytu
cji Polsltlej Rz-eezy~ospclltej Ltldo· 
w'ej, składam wnlOśek o powołanis 
na preztsa Jiadj Ministrów - wieI· 
ki-ego buliowniczego i kierownika 
nowej, zjednoezoneJ, tilepódleg!ej 
Polski~j RzeezypospółlteJ Ludowe~, 
posła na Sejfu ....;. towarzY"sza Bole
sława Bieruta (btlnlhve, długotnva
łe oklaski). 

„ ... ,.. ... „„„ ... „ ... „ ....... „ ... „ ... „„ ...... „„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„ ... „ .................... .-. .... „ .......... „ ... „„„ ........... „ ... liillil ... „. 

Codzienna nowelka, „ Expręssu ~· 

- Góra· 
Krymski stet;> falował jak morze; Pociąg 

gnał naprzód, a wiatr wiał z taką siłą, że wy
dawało się, iż wysadzi go z szyn. 

W okna wagonu biły powyrywane kępki 

traw i burych morskieh wodorcistów. . 
Zboże było już uprzątnięte, a po obu stiQ.;. 

nach toru stały wielkie złote kopce wY"mló
conej- pszenicy, którą zwieziono ititaj, aby 
potem wystać ją dalej. 

w pewnej chwili usłyszeliśmy. ie po zam
kniętych oknach dzwonl "ćol twardego 1 
ostr.ego. 

Ziarnka gradu? Niemożliwe! Skąd Wżląll:)y 
się tutaj grad! 

- _A_lt:!Ż to ziarna zboża! - krzykn~Ja na
gle jakaś kobieta z sąsiedntego przedziałti. -
To ziarnka zboża uderzają o szyby! - j>owtó 
rzyła. a konduktor, marszcząc brwi, potWier 
dził jej słowa. 
Zrozumieliśmy sami, co to maczy; "Oto 

wiatr rozwiewał· nie przykryte zboze i filby 
zły diabeł ciskał ziarna na wagony i rozr2ru
cał )e po stepie. 

Nieszczęście! Stoją-c przy okńach roitna
wialiśmy z sobą wyraźnie zdenerwowi8ni, że 
n1e możemy zaradzić złu, Razilm z naińi Je-

P. Pawlenko 

chał młody chłopak w wypłowiałej bluzie, 
ze śladami orderów i naszy-Wek za odnieslo
ne rany. Wiedzieliśmy, że jedzie . on do Dżan 
koj·, ażeby odwiedzić tam swojego brata ślU
sarla, 1 że po drodŻe zabrakło mu pieni~ 
dzy. 

- Wiozę WPrawdzie ze sobą jakiś dro
biazg, nie chcę go jednak eprżedać, bó tUe 
wjpada przyje6hać w gościnę z próżnymi rę
kami. - Opowiadał nam rano. Teraz żuł pa. 
pi.erosa i przysłuchiwał się wyi>-00.ol:il Jeon· 
duktora, który obja~nial: 

- Od tych gorących wiatrów tnożM Po 
prostu zwariować. Nieszczę§ciel Był piękny 
urodzaj, zebrali ty'!e żbtńa, a teraz pśtrzeie, 
co się z nim dz.leje! · . 

Twarz chłopca .źachmurzył.3 .1ię j~z~e bar
dziej. Widać było, że dręcey go bezsilność, źe 
chciałby pomóc jakoś, ale nie wiedtiał, \V 
jaki sposób. . 

W pewnej chwili zaskrzyplai;- hamulce i 
pociąg przystanął. ZObaczyiiśiny, :Ile może eto 
metrów od nasypu kolejowego ukuała etę 
nawa g6ra zboża, przy której krzątałO sli: 
kilka kołchoźniczek. 
_ Dziewcz_ęta _!lliałY. ro~alon-e _ twa~, a ich 

ffiokre o:d pofu bluzki świadczyły, że w wal- jeden drugiemu. Nasż chłopak widocznie nie 
ee z rozsulałym żywiołem zaczyna im już żorientował się od razu. Moźe nie dosłyszał 
bralfowac Sił; żę właściwie juź zrezygnowa- szczęku ruszającego pociągu i pracował da
ły, a 3eśii nie odchodzą, to tylko dlategb, że. lej. W momencie, kiedy oHelrzal się, bylo 
nie ihtl~il pattieć . spokojnie, jak wiatr roz- juz trochę za późno. Podbiegł wprawdzie do 
rż.uca zpoże, po które fa.da chwifu ma nadejść nasypu, ale zorientował się, że nie dogoni 
toW.iiro\'ey póch1g. ~ pociągu. Tak więc. prz:rstanąwszy, zaczął tyl-

W tej. chwili n.asz chłopak, odepchnąwszy ko rozpaczliwie machać tękami, j'ak gdytly 
konduktora, zeskoczył na ziemię i wyma- o coś prosżąc. . 

·chując Zdjętą bluzą, pobiegł w stronę zbo- Nie wiedzieliśmy, o co mu chodzi. 
żowej g6r;t. ' Wreszcie któraś z kobiet, patrząc na znaki, 

Biegrtą'c M-wróCit się i zawolal: jakie dawał, domyśliła się nagle: 
- Ir. tnożt! i wy pomożecie? - Pewnie w w11gonie zostały jego ~ezy! w §lad za nim pobiegło głośno śmiejąc się - ~ zostały! - krź.yknął konduktor. 

ze d~żi~tu pasażerów; kond~torka z śą- Rozglądnął się po przedziale, a potem 
sledhl~go· W!lgonl.t i jadące na wycieczkę porwał walizkę z żółtej dykty i wyrzucił 
dzlełfcżęta. Szybko stoczyli się po $padzi- ji\ przez okno. 
i!ltyiii ha:sypie i doskoc.tyli do sterty. Walizka zatoczyła w powietrzu łuk, padła 

Mt. ito}ąc w oknach, obserwo\vallśiny na ziemię i otwórzyła się. 
zazdrośnie ieli gorączkt>wą pracę. ·Ten i ów Na zieloną trawę wypadło mydło, ręcznik, 
rzucił Jakieś słowo uznania, albo dobrą ra- kawałek ogórka i kui;;on cienkiego, lekkie
df:; a 'W"Siyscy spoglądaliśmy z przyjetnnośdą go materiału. 
'!fa halzegó chłopca, który był naprawdę Materiał rozwinął się, chciał ulecieć w gó-
zr'ę~iiiy i jSr~ystojny. rę, jednakże zaczepił się o oset 1 zatrzepotał 

Nagle rozległ się przygtuszony przez hura- na wietrze, niby sztandar. • 
gan sygnał i pociąg stuknąwszy wagonami, l Pasażerowie zaczęli klaskać 1 wołać: 
ruśzył z miejsca. 

1

„Hura!" Po stromym nasypie potoczyły się 
- Sładaj'Cle! Siadajcie! - zaczęto wołać paczki papierosów, torebki z.e słodyczami · i 

na pra~uJl\i:Ycb pasażerów. różne drobiazgi. A 'młody chłopiec stał ża-
Ci: zauważ~szy, że po?i!\~ :USZ!ł, zaczęli kłopotany, nil~ zd~jąc .so~ie 5?~awy, dlacze

J\'~b~eru . wskakiwać do wa.e:onów~ JX>maimia-c ao stal 61.e nafle . b.Oba!er_ęnt .chJV',1.li:. {OP-I"! A.) 
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Tysiące widzów ogląda codziennie Wyidzie fo wszysłkim na zdrowie ł 

piękne filmy radzieckie Ok k ,, ac·e tarni· 
Interesująca i pożyteczna impreza w „Tatrach" ' ' o w o o z p J n 

Tegoroczny fesłłwa] filtn6w radzieckich zorganizowany z okazji 

„Miesiąca pogłębienia przyjaźni J)Olsko-radzieckiej" na terenie Łodzi spotkali• ~··'1 pracow· n1•cy słuz• by zdrow1•a 
ii woJewóddwa udał się znakomicie. Katdego dnia tysiące wNlzów od-
wiedza.Ją kina. 

SO~~~~: zatr~~iemaW62~S;~ ri:; bę~!':~~ ~e!feI~;:j~3 ~l~d g~ Drogą wspólnei wymiany uwag ~~ę~~j1:i~e:eg~leg°!:~:c u:~~~~; 
lódzkie ze.stały pięknie u<lekorowa- dzinie 10 w kinie „Tatry". d • chorego, potrafi wrócić z drogi do 

!~~l~:~:=~:o::zec~~~~~ ~ usuwamy nie ociągni~c1a ~~:~~!ren~ypr::~:;j To jest bar-

tjta podkreślenie usługuje to, że Początek zrobiony! w IEMY z doświadczenia, jak sporo różnych niedociągnięć. Prze- OB. SASIK ·-:, · • 

.dekoracje te pracownicy kin '\\>yko to cl-Obrze robi, gdy ludzie od de wszystkim stosunek n iektórych Chciałem potwierdzić to, 00 

.na1i we wk>..snym zakresie, czynem czasu do czasu „wygarną sobie" lekarzy do pacjenta. NQ, przecież mówil tu ktQŚ przede mną. Wywiesz 

tym czcząc 35 rocznicę Wielkiej Re słuszne pretensje i żale, gdy w at- trzeba, będąc lekarzem, brać pod ki 0 lekarzach specjalistach są bar-

wolucji Październikowej . mosferze Wz.ajemnego zrozumienia uwagę, że człowiek, który przycho- dzo potrzebne. Robotnicy w fabry-

Ale n ie tylko w Łodzi personel ki przeprowadzą gruntowną krytykę, dzi do ośrodka, jest chory! A cho- kach też 0 tym mówią. 

ncwy posta rał się 0 odświetny wy- zdążającą do uzdrowiE.!J..ia sto6Un- rzy szybciej się denerwują. Tym- Ale jeszcze inny projekt pragnę 

,gląd kin . Z powodzeniem konkuru- ków. czasem zdarza się, że lekarze trak- przedłożyć. Należałoby uruchomić w 

ją 7. nimi ~.oledzy z Kutna, Piotr- Przede wszystkim zaś jeśt to do- tują pacjentów opryskl!wle, bez wy mieście specjalne punkty lekarskie, 

kowa, Łowicza, Radom.ska, Toma- bra, wypróbowana metoda w dzie- rozumiałości, prawie jak natrętów . które by przyjmowały w wypadkach 

~zowa i jnnych miast i miasteczek dzinie usprawniania pracy, osiąga- A drugą sprawą jest, moim nagłego zachorowania, nie kwalifi-

-województwa. nia coraz lepszych jej wyników. A zdaniem, konieczność większego za kujących się jednak do pogotowia, 

Publiczność gremialnie przychodzi więc - zaczynamy!... interesowania się warunkami sani- jak np. gwałtoW!ie boleści czy za-

<>glądać filmy radzieckie, które po- Słowo „zaczynamy" wypowiedzia- tarnymi, W jakich żyją pacjenci. To prószone oko„. 

z.walają jeszcze lepiej poznać ty- ne zostało przez pracowników służ- przecież j!st profilaktyka, zapobie- • • • 

eie w . kraju naszych najlepszych by zclrow1a Oddziału Zdrowia Lo- ganie chorobom. Vłeźmy choćby Jeden za drugim zabiera.Il głos 

przyjaciół. dz! - śródmieście. Postanowili oni fakt, że w dalszych dzielnicach Lo- zaproszeni na nara.dę łodzianie. 

Film w co.raz większym stopniu spotkać się „oko w oko" z pacjen- dzi ZOl\1: tylko raz w tygodniu wy- 8yi)ały się projekty, zgłaszano 

staje się pomocą w nauce. Po raz tarni ośrodków i przychodni Za- wozi śmieci. Gromadzi się całe sto- drobne, osobiste bolączki. rrn-

pierwszy w Polsce na Uniwers:ttecie pragnęli wysłuchać głosów krytyki, sy odpadków na podWórznch, a oownlry zdrowia słuchali i skr:tęt 

Łódzkim wykłady z historii marksiz by poprawić swój styl pracy, doko- mieszkańcy :tmuszeni są wdychać nie notowali. 

mu połączone zootaną 7. wyświetla- nać ewentualnych usprawnień. przykre ·wyziewy. Właśnie peryferie Bo przecież już jutro, zaraz po 

niem filmów h istorycznych. Spotkanie nastąpiło w środę, 19 miasta powinny być częśc:ej i sta- naradzie, trzeba wszystkie głos:r 

Wniosek: 
wyciągać wnioski! 

Sr1le:, który zmt.rtwll dorosłych, dzi e
ciom sprawił uciechę. Prz~z kHka dni 
rojno I gwarno bylo w parltach. Wesołe 

rromat'lkl lepiły bal<11any i zJeidżaly sa-
neczkami z pagórków. 

bm„ w świetlicy Związku Zawodo- , ranniej porządkowane. rozpatrzyć i zastosować słę da 

wego Pracowników Służby Zdrowia słusznych ż:Y~eń! 

przy Al. Kościuszki 48. Frekwencja OB. PAWŁOWSKI - BLOK NR 386 _ Dziękujemy serdecmle za 

btf.1a, że aż trzeszczaly ściany świe- - Wyobraźmy sobie, że idę ulicą wszystltie uwa:Ji - powle!1zia1 na 

icy. . . i nagle wpada mi coś do oka. Szu- z3koflczenie dr Konczyilski, kie-

1
, A . ~to, co mówili uczestnicy spot- kam przychodni lekarskiej lub po rownik Ocldzlałn Zdrowia DRN • 

,ania. prostu okulisty. Ile to cz:isu trzeba Sródmieście - i do żobaezenia 
stradć, żeby znaleźć tego rodzaju na nast~pne.f naral!zle! (b) 

pomoc! 
A jeszcze zdarza się, że w przy

- To bardzo dobrze, że chceci~ chodni mówią człowiekowi: „Tu 

wysłuchać naszych głosów, bo jest pan nie należy, proszę iść do swego 

OB. PAWLAK, 
KOMITET BLOKOWY NR 109 

o Saneczki 
Spotkalem go 1» chwili, gdy W11-

chodzil ze sklepu MHD. 
- Nie mają tego numeru ••• 
Okazalo się, że szukał kotzuli 

nr 38. 
- Ale niedługo te spr4tDtl będq 

na.lde6 do przeszlo§ci - pocłesz11m 

go. - Sl11szald o tych książkach 
„niezaspokojonego popytu"? Mtni
stentwo polecilo je wprowadzić toe 
w~zystktch sklepach. Po 11.ttee do 
kłębka - usprawni się Z4opatrzenłe 

Al" ociepliło się I śnlei: stajał. Nie 
martwcie się, dzleciaC>:kl, Je5zcze nie- . 
raz będziecie miały okazję pobawić się 

w białym, puszyst ym śniegu: 1 OO! 1 001 1001 
~ Radosny jubifeusz 
_ _. - ! baletu. 

ZM _im. Strzęlczyka 

rejonu". Proponuję więc, aby w bra 
mach domów, przed wejściem do 
przychodni lekarskich itd. były wy
wieszki, Informujące, gdzie i w ja
kich godzinach przyjmują różni spe 

cjaliści w danej dzielnic7 miasta.„ 

OB.BENltYXA 
BARTŁOMIEJCZ"t'lt 

o nar!y 
o łyiwy 
o. tory przeszkód 

Tegoroczne ogóI.nopo.Iskie ha.rc«
skie igrzyska zimowe zapowiadają 

Mleko z brylantami 
detalu. Tak Uniącej przvprawy w mleku 

- Tak, slyszalem o tvclł kriqż- jeszcze nie byto. Sklep nr 31 PSS do

kach, a.le cz,i uwag o brakach cuor- itarczył mi do domu dnia 14 bm. bu

tymentowych n.te motna by t.Dpł8v- tetlcę mleka, iak zwi;kle - zamkniętą 

wać do istniejo,c11ch 1u% ks\qźek lkapsle11'. Po zagotowaniu mleka -

„życzeń ł za.żaleń"? zauważyliśmJJ na pozostal11m w garn 

. - Zda;e się, że nte. . • Ze tDZglę- ku mleku - iskrzqcq ~ brylafacika-

dów takt11cznvcn. mi potuierzchnłę. 

- ? Cóż by to byto? - zastanawiamy 

Bo nte wszędzie ~eszcze toYeiqga się. Po bliższym zbadaniu okazało 

iię wnioski z wpisytl>Unych u.wag... się, ze to szklo! Male, ostre kawałki 

(ile.o) cienkiego szkła. Powtedzicilby kto, źe 

Zajrzyicie do p!ańu •.• 
Zet po~rednict~m „Expressu" prii 

gnę zada6 szoferom łódzkim w ogó
le, a $zoferom samochodu ciężaro
wego nr A-26-300 i „Pobied1/'' PKS 
w szczególnofri pytanie: Czy w gra
nicach mi4Sta Łodzi leży t11!ko ulica 
Piotrkowska, Czt1 też rótvTtież takie 
ulice, jak Wólczańska i Wigu,,,? 

Chodzi bowiem o to, że to arafli
cach Łod.rl obowiązu;e wszystk\e 
pojazdy mechaniczne zakaz UŻtf!D<l

nia sygnałów dźwiękowych. Nieste
ty, zakaz ten szoferzy uwzględ

niają jedynie na ul. Piotrkow
&kiej, jednak ;uż n4 ulicach pr%flle
g!ych do niej moż114 co chwilę usły
szeć klakson samochodow11. 

Niniejszym przypomin11my t.D~e 

1DsztJStkim ob. ob. kierowcom o 
wspomnianym zakazie, a jednocze-
4rtie informujemv, że granice Łodri 
sięgajq ttieco dalej, jak na ul.„. Wi-
au..TJJ. (uJ 

Pociąg Nr 1621 
ieździ inaczei 
niż dotąd 

to pewno po zbitej butelce. Nic 1>0-
dobnego. Szklo butelki ;est dość gr-t
be, et tu ..ł'Sn.ily drobne ostre kawałki 
ba.rdzo cienkiego szkla! 

Ten dowód rzeczowy pozostawit.tm 
Ci, Expressie, abyś pokazał t11m, któ
rych obowiązkiem ;est bada~ i kon
trolowa6 jakość produktu w ogóle, a 
w azczegolno§ci takiego, kt6rt1 je.st 
r6wn!eź przeznaczon11 dla niemowląt. 
Czyżby nie znalazi się nikt, kto bt1 

silf zajql sposobem, w jakim odbytpa 
się traMport mleka, pozostawionego 
często na zakurzonej ulicy bez opie-
ki? . 

Poza tttm ciekawe, te W11żej wy
mienionv sklep jest od kilku dni 
zamkniętv i nie ma żadne; kartki in
f ormu;ące;, z jakiego w dzieje ~ po 
ł.Dodu ł kied11 oo znów otwortq. 
Oczekuję skutecz'll.ei interwencji. 

H.M. 
(r&a:ttDU1oo ł adres to posiada.niu 

redakcji) 

Nie wszyscy wledt4, te ptr.ed kil
koma dniami inany i cieszący się 

olbrzymią p0pulamGściĄ Zespół ta
neczny zakładów im. Stnelezyka w 
Lodzi obchodzll radosny jubileusz, a 
mianowi<:ie - występował Po rat 
setny. W tw!ązku z tą uroczyst.ością 
otrzymaliśmy od samorządu zespołu 
pismo, w którym m. In. cżytamy: 

„Nasza Konstytucja zapewnia nam 
prawo do twórczego ro~oju kul- . 
tury ·narodowej. Realizując wskaza
nia właqzy ludowej l aas~ego uko
chanego towarzysza Bolesława 

Bieruta, będziemy nieustannie pod
nosić swój poziom ideologiczny i ar
tystyczny". 

Premiera 
„Optymistycinej tragedii" 
w T eo trze Z ydowskłrn 

w Państwowym Teatrtl! !t)'dowśkfm 
odbędzie się w sobotę 22 bm. premiera 
znakomitej &ztukl Wsi.ewołoda W.!s:rn!ew 
sk!ego „ Optytnlstyczna tragedia". 

Sztuka ta nalety · do repertuaru kla
syki radzieckiej, Wystawiona była ni. 

In. w Madrycie w cza..„le wojny domo
we! w r. 1937 oraż w Niemieckiej Repu
blice Ludowej, 

Sobotnie pn:i!d6tawlenle w PT~ jst 
prapremler11 tej sztult! w Polsce. J,esc 
ona Inscenizowana pnez Idę JCamlńslttl, 
która równlet gra główną rolę komi
sarza. 

W sztuce ble.rze udział cały ze.spół 
Państwowego Teatru żydowskiego z czo
łowymi aktorami w rolach głównych. 

_.. Różne krytyld slyszy się o pra- się szczególnie atrakcyjnie. Zawody 

cy pielęgniarek i lekar:r.:r. I prze- °b<}d'\ ob~JmowałY m. In. takie kon

ważnie słuszne. Ale · chciałam. po- kurencje, Jak: tory przeszkód, sa
wledzieć, ie obok złych trzeba też nec2lkowanie, jazda na nartach, na 

wld:!ieć dobrych pracowników służ- łyżwach it.p. 
by zdrowia. Zakończenie igrzysk odbędzie się 

Ja z moją chorą 12-letn~ córką w Krynicy. Tatn młodzi sportowcy 

chodzę stale do ośrodka przy ul, spotkają się z budowniczymi Nowej 

Zachodniej 37. Jest tam lekarz, któ· 1 Huty. Ostatnią wreszcie atrakcją 
rego uważam _za wzór, którego cho- będzie wielki bal, zorganizowany na 
rzy '\V1)rost kochają. Jeri nim doktor wzór zabaw urządzanych dla pionie

Namiotkiewic:r:. Nie patrzy on, ozy rów w Moskwie. 

Szybko, gładko iak po stąle 
N a łyżew kach w dal .•• 

Sprzęt czeka na sportowców 
a sportowcy na,„ 

, . 
sn1eg 

Pierwszy śnieg, który . spadł na po I marki „JUtl.ak" 1 „Sport"1 obuwie 

czątku listopada, przypomni.al lodzia r łyżwiarskie i narci.anlkie, 'N różnych 

oom, że już najwyższy CUIS p(>my-1 gatunkach i kolorach swetry, pulo

śleć o zimie, a tym samym i o spor wery, golfy, sukienne i g.abardino

tach zimow'ych. we spodnie narciarskie, . skarpety 

Natychmiast też wzrósł popyt na wełniane itd. 
różnego rodzaju sprzęt, j.ak narty, Dl.a amatorów sportu narcl.arekie 

łyżwy sanki i\d. go i saneczkowego przygotowano du 

Nie~ruejsŻym powodzeniem cle- ży wybór ~.nek i nart klejonych. 

p się ciepła odzież. W najbliższym czasie sklepy spor 

Centrala Sprzętu Sportowego r.a- towe otrzymają saneczki dzi~inne 

C1P3trz:rła sklepy w do«tatecmą ilość z oparćietn oraz importowane z Cz-e 

tych artykuł6'W, tak, że pottzeby ło choslowacj! narty wyczynowe. 

dzian będą w pelru zaspokojone. Na<lejdzie także duży transport 

M. in. są już <lo nabycia łyżwy kijków i wiązań do nart. (j) 

Dyrekcja Okręg\'.7W11 Kolel Pali
stwowych w Łodzi póWiadamla, że 
od dnia 17 listopada br. na stacjach 
Rokiciny, Czarnocin, Iła.by, Mosz
czenica, Piotrków Try&., Rozprza, 
Gorzkowice i N owY Kamińsk będzie 
zatrzymywał się pociąg pasażerski 

nr 1621. W związku z tym został od
powiednio zmieniony rozkład jazdy 
pociągu: Koluszki przyjazd 2~.59, 
odjaz.d - 23.09, Piotrków przy3ażd 
- 23.56, odjazd - 0,03, Radom9ko 
przyjazd - 0.55, odjazd - 0.57. Po
ciąg nr 337 z Łodzi Fabrycznej od
jeżdża o 2.2)5. cłn Koluszek p!:eyby
:wa o 23.041.. 

WACEK: - Music Hall.„ To chy-, WICEK: - Jeszcze wchodzą! My- OKRZYKI: - Brawo, mistrzu! I OB.: - Czternaście godzin wali 

ba będzie coś w rodzaju naszej Fil- śmy zdążyli zJeść obiad, a tu ruch Malo! Mało! bez przerwy w klawisze i nfo. A je-

harmonli". nie ustaje. Na pewnó występuje wie WACEK: - Ciekawe, .ilu Jeszcze go konkurentów pogotowie Już za. 

WICEK: - Możliwe, bo widzę, ze., lu mu!!'k6w... będzie rrało. Ten koncert trwa Już brało! 
tu odbywa się Jakiś koncert. I po- WACEK: I to nlew!lłtillwle l kilkanaście gods,in. Ale publicznoś~ WACEK: - Więc ło Jest „mara-

J)atrz, Jak się ludzie J)chaJl\o Widać Jakieś asr- lubuje sle • muuee. eoT. · łon fodeplanowy" na wytrzymał.U. 

lntereauJa się Diuzykl\-
l A Ja in:rślałem, ie koncerl!,.. 



SOBOTA,~ LISTOPADA 

14.10 Dla klasy I 1 n - audycja słowno
muzyczna pt. „Kiedy taktujemy na dwa 
a kiedy na trzy". 14.30 Audycja z cyklu: 
„Roczniki pielgrzymstwa Franciszka 
Liszta". 14.50 Pieśni ludow.e. 15.10 „Amu 
ta" - opowiadanie Antoniego Czechowa. 

. 15.30 Dla dzieci - audycja pt, „DziecJ 
przed mikrofonem". 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - wykład z cyklu: „Przyro
da" (I). 16.20 program lokalny. 19.00 
„Swieczka zgasła" - komedia Al. Fredry. 
19.aO Muzyka i aktualności. 20.00 „Przy 
sobocie po robocie". 21.30 Audycja z cy
klu: „Najpiękniejsze sonaty fortepiano
we•'. 22.00 11 Wszechnica RadiO\Va" - wy
kład z cyklu: „Materializm dialektyczny 
1 historyczny" (Il). 22.20 Popularna mu
zyka symfoniczna. 22.35 Muzyka tanecz
na. 23.10 Muzyka. 

Nocne dyżury ~ptek 
Dzisiejszej nocy· dyżurują .następujące 

apteki: Piotrkowska 95, Armii Czi:lrwonej 
53, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al. Kościusz
ki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

cal1t dobę dyżuruje szpital im. M. Curie
Skłoctowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „ Trzydzieści. srebrni

"JWw" - 15.30, uGrzech" - l!ł 
Powszechny - „z iskry rozgorzeje pło
mień" - 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt'' 
19.1~ 

Muzyczny - . „Słomkowy kapelusz" 
\g 15 

Pinokio - „Pieśń Sarmiko" - 17 

BAŁTYK - u progu życia - 14, 18, is. 
20 

GDYNIA - Mongolia - republika lu
dowa - 14, 17, 18, 19; Córka marynarza 
- · 20. Program dla najmłodszych -,. 

11, 12, 13, 15, 16 
1 MAJA - Legitymacja partyjna - 15.30, 

17.30, 19.30 
JllLODA GWARDIA - Górą dziewczęta 

- 14, 16, 18, 20 . 
MUZA - Aleksander Newski - 16, 18, 

20 
PIONIER - Ostatnia noc - 15, 1T, 19 
l'OLONIA - u progu życia - 14.30. 16.30, 

18.30, 20.30 . 
l'RZEDWIOSNIE - Express Moskwa -

Ocean Spokojny - 16, 18, 20 · 
REKORD - Dziewczyna u źródła - 18, l!O 
ROMA - Dziewczęta z baletu - 16, 18, 

20 . 
SOJU.SZ - .Na arenie -"- 18.30 
STYLOWY - Skrzydlaty dorotkatl:Z -

i.iq,- i.-e, -~o -
SWIT - Ar11lka - 16, 18, 20 , „ • • 

TATRY - Opowieść o prawdżfW:lńn "-eżlO-
wieku _„ 16, 18, 20 . 

WISLA - O 8 wieczorem po woJnie -
14, 16, 18, . 20 

Wt.Ol{NIAnz - Bajka „ śpiącej lr.ro
lewnie (program składany) - 15, 17, 
lB, 21 

WOLNOSC - Bajka o tplącej królewnie 
(program składany) - 16, 18, 20 (na sean• 
o godz. 14 - wszystkie miejsca po zł 1,35) 

ZACHĘTA - BlyskaWlca - 16. 18. 20 

Rozkład jazdy • 
bokserów Włókniarza 
Pięściarze Włókniarza wystąpią w 

sobotę 22 bm. w Szczecinie w towa
rzyskim spotkaniu z miejscowym Ko 
lejarzem, a w przyszłą sobotę 29 bm 
rozegrają w Katowicach mecz z Włók 
niarzerą W drodze powrotnej do do
mu ł'odzianie zatrzymają się w Czę

stochowie, i:,dzie 30 bm .. w zawodach I 
propagandowf ch zmierzą się z miej-
scowym Włókniarzem. · 

I 

, „EXPRESS 1LUSTROW Alfr,, 

Oficjalna lista 1 O najlepszych wyników 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 2sQ 

1 Uroczystą akademią"· 

Najsłabiej w· sprintachl 
Łódź czeka na godne następczynie Wajsówny i Kwaśniewskiej 

uczcili sportowcy . 
XXXV rocznicę Rewolucii 

W Teatrze Im. Jaracza odbyła się 
uroczysta. akademia zorganizowana 
przez ŁKKF z okazji XXXV ro

cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej. w akademii udział wzięli 
czołowi sportowcy i dzia,łacze łód7.
cy. 

W 'i'STARCZY rzut oka na tabelę 
10 najlepszych wyników ńa

szych lekkoatletek, żeby z miejsca 
zorientować się, że do najsłabszych 
konkurencji należą w Łodzi biegi i 
rzut oszczepem . 

ie znaczy to, żebyśmy w ogóle 
nie mieli uzdolnionych sprinterek, 
bo przecież Dalkowska ustanowiła 
na 200 m rekord Polski juniorek -
26,3 s, a na 100 m osiągnęła czas 
12,8, Bia.łobrzeska swym wynikiem 
12,8 s. w .biegu na 80 m p.pł. zna
lazła się na trzecim miejscu wśród 
najlepszych wyników krajowych. 
Me nam chodzi' o przeciętne wyniki 
w tych konkurencjach i tu trzeba 
stwierdzić, że pozostawiają one wie
le do życzenia. 

Na przykład w 
„setce" przeciętna . 
najlepszych 10 WY
ników ·w .Łodzi wy
nosi zaledwie 13,5 s. 
Wyniki na innych 
dystansach też nie 
są lepsze. 

Do najsłabszych 
pozycji należy je
dnak bezsprzecznie 
oszczep. Bogatych 

tradycji łódzkiego oszczepu, w któ
rym Kwaśniewska ustanawiała re
kordy Polski, nie ma kto podtrzy
mac. Cóż znaczy najlepszy wynik 
Zdziesińskiej (Ogniwo) - 23,86 m w 
porównaniu z wynikami Kwaśniew
skiej, WYbiegającymi daleko poza 
granicę „40-ki". 
Podkreślając specjalnie najsłabsze 

punkty, musimy jednak stwierdzić 
że lekkoatletki łódzkie poczyniły 
pewne postępy. Do bardzo udanych 
należy próba Zakrzewskiej, która 
zapowiada się jako obiecująca· mio
taczka. Wynik Zakrzewskiej 11,84 w 
pchnięciu kulą zasługuje na uwa
gę, wprowadził on ją bowiem na 
5 miejsce na liście najlepszych wy
ników w Polsce. 

W skoku wzwyż Miguła (1,48 m) 
również znalazła s1ę na 5 miejscu. 
Nazwiska łodzianek widzimy przy 
7 najlepszych \vynikach w Pólste: 

Lekkoatletyka wciąż~eszcze po
ciąga naszą kil~;i.}'rfl~ną t~k,:?rdz~ki:; 
i olimpijkę Wajs-Marcinkiewicz. 'jN 
swojej specjalności nie pozwala się 
ona wciąż jeszcze wyprzedzić lokal
nym rywalkom. Nasza dyskobolka, 
mimo kontuzji nogi, uzyskała wynik · 
35.30 m . i pierwsze miejsce w tabeli. 

Oto oficjalna tabela 10 najlepszych 
wyników łódzkiej lekkoatletyki żeń
skiej, opracowana przez sekcję l.'a 
ŁKKF: . 

BI.l!:G NA . A Dl 

1. Słomczewska (Włókniarz) , 
z. Białobrzeska (Włókniarz) 
3. Kasprzak (Zeromski) 
4. Sawicka (Ogniwo) 
5. Zwolińska (Spójnia) 
6. Pe•kówna (Włólm!arz) 
7. Wojtasiak (Włókniarz) 
8. Dutkiewicz (Spójnia) 
9. Jaksa (DOSZ) 

10. Bublak (Włókniarz) 

BIEG NA 300 m 
1. Dalkowska (Ogniwo) 
Z. Białobrzeska (Włóknlani) 
3. Dutklewiez (Spójnia) . 
4. Wojtasiak (Włóknia~z) 

I,! 
8,? 
11,3 
8,ł 

S,5 
8,7 
8,8 
8.8 
8,1 

••• 
Z6,3 
27,1 
28,ł 
%9,ł 

5. Hofmokl (Unia) 
6. Górska (Unia) 
7. Kllfzmarczyk (Unia) 
I. Szyn'lczak (Ogniwo) 

SKOK W DA.I; 

1. Hofmokl (Unia) 
z. Słomczewska (Włólrnlar&) 
3. Dalkowska (Ogniwo) 
4. Łączyńska (Włókniarz) 
s. Wojtasiak (Włókniarz) 
6. Szymczak (Ogniwo) 
7. Peskówna (Włókniarz) 
8. Dutkiewicz (Spójnia) 
9. Bia:tobrzeska (Włóknla~ 

lQ. Dowbór (AZS) 

BIEG NA lfl m 

1. Dalkowska (Ogniwo) 
z. Słomczewska (Włókniarz) 
3. Białobrzeska (Włókniarz) 
4. Hofmokl (Unia) 
5. Sawicka (Ogniwo) 
6. Dutkiewicz (Spójnia) 
7. Zwolińska (Spójnia) 
8. Bubiak (Włókniarz) 

30,9 
31,1 
31,5 
32,5 

5,26 
5,13 
4,78 
4,77 
4,68 
4,66 
4,58 
4,50 
4,47 
4,39 

.:.'?,I 
12,8 
12,9 
13,1 
13,1 
13,7 
13,7 
13,7. 

w· kilku słowach . 
• Rewanżowy mecz _ piłk&rski 

Wi<\zew - Kolejarz o miejsce w II 
lidze odbędzie się w niedzielę 23 
bm. na boisku Widzewa o godz. 13. 
Warunkiem utrzymania się Widze
wa w hdze jest... zwycięst;vo. 

• W Lublinie w dniach 22-23 
bm. odbędzie się turniej tenisa sto
łowego o puchar przechodni TPP-R. 
W turnieju mogą brać udział zawo<l 
nicy i zawodniczki klasy I i mi
strzowskiej. Łódż reprezentować bę 
dą w turnieju: Krygier, Supeł, Hein 
rkhówna i Guzikówna. 

• Włókniarz gra w niedzielę 
w Chorzowie z Budowlanymi, a sta 
wką tego spotkania dla łodzian jest 
tytuł wicemistrza Polski w piłce rę
cznej. Ponieważ szanse łodzian na 
ewentualne zwycięstwd"'nad takim 
przeciwnikiem są więcej niż skrom 
ne, będą zapewne musieli się oni za 
dowolić trzecim miej.scem w tabeli. 

• Cztery mecze międzypaństW<J 
we: z Włochami 25 stycznia, Węgra
mi 28 stycznia, Danią 12-15 lutego 
i CSR 22 lutego będą jednym z og
niw przygótowania naszych pięścia-
rzy oo m.i.strzootw . Europy. · 

a W tegoroczl}ych dl-3rsza~h te- . 
siennych na terenie całego kraju 
wzięło udział 1.413.256 o.sób, w tym 
543.742 kobiety. 

Wycie.czka piesza 
Rzgów- Pabianice 

Zarząd Okręgu PTTK w Łodzi 
.wspólnie z Zarządem Grodzkim 
TPP-R urządza w niedzielę, 23 bm. 
wielką wycieczkę pieszą na trasie 
Rzgów - Pabianice. 

Na zakończenie wycieczki po zwie 
dzeniu Pabianic odbędzie się spot
kanie wycieczkowiczów z członkami 
TPP-R. 

·Dla uczestników wycieczki będą 
rezerwowane specjalne tramwaje _.:... 
przejazd bezpłatny. 
Zgł06zenia przyjmowane są w biu 

rze PTTK, Łódź, ul. Piotrkowska 
70. Zbiórka w niedzielę o godz. 8, 
na Pl. Niepodległości. 

9. Wojtasiak (Włólmlarz) 
10. Nowicka (Gtuchon.) 

BIEG . NA 400 m 
1. Dalkowska (Ógniwo) 
2. Dutkiewicz (Spójnia) 
3. Wdowczyk (Unia) • 
4. Muczke (Włókniarz) 
5. Domanowsl<a (Włókniarz) 
6. Dę)lowsl<a (.Ogniwo) 
7. Jarosińska (Ogniwo) 

SKOK WZWYZ 
L Mlguła (Spójnia) 
!. Łączyńska (Spójnia) · 
3. Pesl<ówna (Włókniarz) 
ł. Sawicka (Ogniwo) 
5. Sierakowska (Włókniarz) 
6. Marynowsl<a (Włókniarz) 
i- Bubiak (Wlólmiarz) 
8. Białobrzeska (Włókniarz> 
9. Sochacka (DOSZ) 

. 10 • . Polińska (DOSZ) 

l'CHNIĘCIE KULĄ 

1. Zakrzewska (Unia) 
2. Migu!a (Spójnia) 
3. Smulska (Spójnia) 
4. Pesl<ówna (Włókniarz). 
5. Bub lak · (Wli'ikniarz) 
6. Post (Ogniwo) 
7. Kopczy1\ska (Unia) 
8. Piotrowska (Włókniarz) 
9. G!ażewska (Ogniwo) 

10. Hofmokl (Unia) 

RZUT GRANATEM 
1. Głażewska (Ogniwo) 
2. Łączyńska (SRójnia) 
3. Smulska (Spójnia) 
4. Kaczmarek (Ogniwo) 
5. Staniszkis (Wł. Ruda) 
6. Zddesińska (AZS) 
7. Kalinowska (Włóknian) 
8. Kilar (Głuchon.) 
9. Nowicka (Gluchon.) 

10. Nowińska (Głuchon.) 

RZUT-. DYSKIEM 

13,1 
13,9 

1:01,3 
1:08,2 
1:10,7 
1:12,8 • 
1:12,8 / 
1:14,0 
1:15,7 

1,48 
1,36 
1,30 
1,30 
1,25 
1,20 
1,20 
1,20 
1,17 
1,17 

11,lł 
10,Jł 
10,33 

9,CO 
9,43 
9,33 
9,31 
9,05 
8,92 
8,71 

39,39 
38,98 
37,87 
37,82 
33,10 
30,00 
29,19 
28,70. 
26,05 
2!>,40 

.1. Wajs-1\'larcinkiewicz (Wł.) 35,3' 
2. Peskówna (Włókniarz) 33,51 
3. Post (Ogniwo) 32,85 
4. Głażewska (Ogniwo) 32,81 
5. Żuber (Ogniwo) 32,75 
6. Piotrowska (Wlókniars) 31,64 
7. Zakrzewska (Unia) 31,47 
8. Smulska (Spójnia) 31,10 
9. Sokołowska (GWKS) 27.18 

10. Bednarczyk (Wydz. Oświaty) 26,39 

RZUT OSZ,CZEPEM 
1. Zdzlesińska (Ogniwo) 
z. Wieczorek (Ogniwo) 
3. Wojtasiak (Włókniarz) 
4. Głażewska (Ogniwo) 
5. Hofmokl (Unia) 
6. Kalinowska (Włókniarz) 

BIEG NA 80 m P.PL. 
1. Białobrzeska (Włókniarz) 

• '%. Mlguła (Spójnia) 
3. Peskówna (Wlóknlan:) 

. 4. Bubiak · (Włókniarz) 
5-: ŁączyńsKa "(S:r;rójnłl!.) ~ 
6. Marynowska (Włókniarz) 

!3,86 
23,13 
22,72 
Zl,80 
Zl,02 
20,98 

1%,1 
12,9 
13,4 
13,9 
14,6 -· 
15,6 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów· 1 techników branży budow
lanej w BPP woJewództwa szczecińskie
go zatrudni natychmiast Wojewódzki za
rząd Budowlanych Przedsiębiorstw Po
wiatowych w Szczecinie. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje wy· 
dział kadr WZBPP, szczecin, ul. Wojska 
Polskiego Z, II p., w godz. od 1.30 do 
15.30. 2951-K 

Szlifierzy, frezerów, pomoc palaczy, sma
rowników, tkaczy, prządki, przewijacz
ki, uczniów na tkalnię i pr'Zęd?.lllnię, ro
botników do warsztatu mechanicznego i 
nie wykwalifikowanych zatrudnią na
tychmiast •zakłady Przemysłu Bawełnia
nego Im. 'F. Dz.ierżyńskiego, Łódź, ul. 
Piotrkowska 293-295. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny. 2987-K 

Inżynierów - chemików i techników
chemików oraz robotników nie wykwa
lifikowanych, gospodarczych, rranspor
towych zatrudnią natychmiast Za
kłady PnemysłU Barwników „Boruta" 
w Zgierzu, ul. A. Struga 30. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny. 

· 2995-K 

Referat wYgłosił prze.wodnicząey 
ł.KKF Borowski; na.stępnie wręczo 
no nagrody wyróżnionym zespołom 
za udział w marsza.eh jesiennych o
raz dyplomy uznania wielu działa
czom sportowym. 
Wyróżniona :rosta.ła, ja.ko najlep

sza w Łodzi, Rada Okręgowa ZS 
Stal, której wręczono proporzec. W 
części nieoficjalnej wYSta.wiona zo
sta.ła sztuka Gogola „Rewizor. 

Rundę 
• 

rewanzową 
m rozpoczynają 

koszykarze 
Spó:nia-AZS (W-wa) 

Koszykarzom ligowym nie dano od 
sapnąć po trudach pierwszej kolejki 
- już w niedzielę ponownie ru
szają w bój, by udzielić sobie wul.
jem..-iych rewanżów. 
·Utartym już' zwyezajem, gdy jed

na z drużyn łódzkich gra u siebie, 
druga próbuje szczęścia na wyjeź
dzie. Prawo gospodarowania na wła 
snym terenie przypadło w niedzielę 
Spójni, która w sali MDK o godz. 
17 spotka się z AZS (Warszawa). 
Włókniarz wYstąpi w Lublinie prze 
ciwko zespołowi OWKS. 

Obie drużyny łódzkie trafią na 
słabych prze<:iwników, t.oteż istnie 
je wiele przesłanek na to, żeby 
przypuszcwć, że start zarówno Spój 
ni jak i WłókniarZa. będzie pomyśl 
ny. 

Poza tym odbędą f!ię w kraju dal 
me mecze: Kolejarz (Ostrów) 
Gwaroia. (Kraków), Stal (Poznań) -
Kolejarz (Warszawa), CWKS - Spój 
nla (Gdaitslk) i Ogniwo (Kraków) 
- Kolefarz (Poznań). 

Tokarzy, ślusarzy - monterów na muzy
ny przędzalnicze zatrudnią natychmiast 
Zgierskie Zakłady Remontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego w Zgierzu, 
ul. Dąbro""11:iego 15-17. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział personalny. 2999-K 

Slusarzy l kotlarzy zatn1rlnl natychmiast 
Łódzka Baza ·Remontow1J w Zgienu; ul. 
Łódzka 18. Zgłoszenia osobiste przyj
muje dział personalny. 3002-K 

Maszynistki wysoko kwalifikowane (a
kord), prządki, pomagaczki, ślusarzy, ro
botników transportowych zatrudnią na
tychmiast ZgierskiE:, Zakłady Przemysłtl 
Bawełnianego im. 100 Poległych w 
Zgierzu, ul. 1 Maja 18. Zgłoszenia przyj
muje dział personalny. 2994-B: 

Ogłoszenia drobne 
!GL Y pończosznie,_ 

SZKOt.A Taflcó"' - podziałka powy-
W. Cyrulsklego, żej 20 cali (rown\et 
Lód:!:. Kiliń.sktego uszkodz~ne) zakupi 
nr 46, tel. 135_42 pracown1a. Zgłosze 
Zapisy codzleimle. nla Stalina 4\, s~Iep 

15344
_
0 

„~?,datki kraWtec
k1e , godz. 17-19. 

14475-<1 

4'?) zwykle proste. Każdy mimo woli odsu- I 
wa od siebie nieszczęście; choćby to mia
ło być jedynie jego odroczenie. Żaden 
rozsądek nie wierzy w przY'słowie, że co 
się odwlecze, to nie uciecze; ileż doświad 
czeń że odwleczone ZThikało na zawsze! 

Warszaiwj, ale i nie bardzo tęgi jak na 
leśną norm~. Na skraju czekał już Lutek. 
Zapilotował na miejsce schadzki. • 

' Zniknięcie skat'OU - nie ' mogące mieć 
żadnych złych następstw - wywołało 
zdumienie. Bunt chłopc6w - choć ocze
kiwar.y - był niebezpieczeństwem, kt6-
re. należało zażegnać. Nasuęczały się dwa 
sposoby: · pozbycie się chłopc6w lub ich 
odzyskanie! Lutek odebrał stosowną m
strukdę. 

im kategoryczny rozkaz, by w niedzielne 
południe zameldowali się w lesie koło 
Anina, początkowo nie chcieli go spełnić. 
Co im tam! Dość zawod6w sprawił im 
ostatnio Zenon! Lecz Lutek znał słabe 
strony przyjaci6ł. Nie próbował zresztą 
rozmawiać z każdym z osobna. To na
leżało do· Ma,rka. Przekonać Marka -
było zadaniem Lutka. Ą Marek, mający 
wpływ na kołeg6w, rozgarnięty, nie u
party głupio - łatwo poddawał się roz
sądnym, nawet tylko -z pozoru, ·rgumen
tom, a raz przekonany, szybko przerzu
cał się w drugą ostateczność. 

Pod groźbą denuncjacji Ma-rek ugiął 
się miękko. Lutek nie przerachował się. 
Kozioł przem6wił chłQPCom do rozsąd
ku - należało spotkać się z Zenonem. 

·Dwukrotnie zmienili tramwaje, by zna 
leźć ·się na wschodnim krańcu Stolicy. 
Patnąc na przedmiejską, niechlujną, po
tworną brzydotę Pragi, lewobrzeżny war 
szawiak wzdychał głęboko, wyrażając 
skrycie bratob6jczą, zazdrosną myśl: dla 
czego powstanie 05zczędziło Pragę, a nie 
śr6dtnieście czy Stair6wkę? Groch6w dra 
żnił mieszaniną styl6w: wielkie kamieni
ce obok maciupeńkich chatynek, wszyst
ko jakby wetknięte w ziemię, z kt6rej 
wyrosnąć nie było powinno. Tu i 6wdzie 
- remonty. Wreszcie pętla tramwajowa 
na granicy miasta i wsi, chudej, nędznej 
i piaszczystej. 

U skrzyrowania przesiek6w spotka:fi. 
„szefa" w towarzystwie trzech innych 
wyrostków, osiemnasta-, dwudziestolet
nich. Uj,rzawszy ich Jacek już wiedział, 
kto napadał ludzi na Szczęśliwickiej. Wy, 
gląd ich dokładnie pokr'YWał się z zezna
niami świadk6w. Ubrani byli r6żnorod
nic, lecz pospolicie - długie spodnie brą 
zowe i szare, ruiechlujne jesionki z poza
ginanymi rogami klap, kiepSkie kaszkie
ty - jak trzeba, by nie wyr6żniać się w: 
warszawskim tłumie. , 
„Mają broń" - ~yślał Marek. ·' 
„Szef" ubrany był może nieco solid

niej, ale z podobną troską o pospolit~ć. 
Twa,rz - r6wnież trudna do zapamięta
nia - okrągła, wygolona, włosy blond; 
wyglądał na lat może · dwadzieścia pięć, 
może mniej, może więcej. 

W nocy spadł gwa-łtowny deszcz 
wszystko się zazieleniło. Młode listki pó
kryły drzewa w alejach, w miejscach za
opatrzonych w tabliczki z napisami: „Nie 
deptać trawnik6w" wypełzła spod ziemi 
trawa, chwasty na n1inach nabrały nowej 
energii. ~arki za,roiły się niedzielnymi 
spacerow1czam1. 

Jacek z Markiem, oddzielnie Zbych z 
Kazkiem - parami wędrowali na Sipot
k anie z „szefem". Gdy Lutek przyni6sł 

Lutek dyspon<>wał argumentem łatwo 
przemawiającym do rozsądku. Zawsze 
nim skutecznie niewolił kolegę. Marek 
czuł zresztą to ja~mo, lecz nie był zdol
ny wyłamać się. Wytłumaczenie było ni~ 

Niedługi spacer przez wydmy upstrzo
ne wielkomiejskim śmieciem i oto lasek 

1 rosnowy, nie bardzo podły jak na bko!ice 

Witając się Zenon uścisnął każdemu ser. 
<lecznic dłoń - gest bojowej r6wności. 

,,Szef' od razu rozpoczął atak: '1 

- No, co? - Ton był pojednawczy<! 
- Kt-0ś już wczefoiej zwędził dolary? , 
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